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Przegląd polityczny. 

Izba niższa rady państwa ma teraz przed 
sobą eały stos projektów finansowych i 
sądowych. Z tych ostatnich aasługuje na 
uwagę projekt ustawy względem sprzeda- 
ży przymusowych w. drodze egzekucji. 
Projekt rządowy: ma na celu przyspieszyć 
i uprościć proceder sądowy przy egze- 
kucjach. 

_ Czy przyspieszenie i uproszczenie sprze- 
|  daży i procederu egzekucyjnego należy 
` do nagłych potrzeb Galicji — nad tém 
zapewne zastanowi się nasza delegacja. 
Naszóm zdaniem nie mamy powodu ży- 
czyć sobie przyspieszenia tego procederu 
w Galicji; wierzycielom zwłoka nie wiele 
szkodzi a dłużnikowi sprzedaż ruchomości 
nigdy nie przyjdzie za późno. 
| ejm niemiecki przyjął d. 14 b. m. pe 
 obszerućj dyskussji $ Í ustawy wojsko- 
wćj z poprawką Bennigsena ustanawiają- 
cą siedmioletnie zawieszenie praw sejmu— 
uchwalania budżetu wojskowego. 4 mów 
mianych przy téj sposobności 
na uwagę mowa marszałka Moltkego:. 
„Potęga Niemiec, rzekł on, w samym 
środku Europy jest najlepszą rękojmią 
pokoju. W obec krzyków o odwet trzeba 
mieć dłoń przy szabli. Rozbrojenie spro-| 
wadziłoby wojnę, której zapewne unikać 
będzie przezorny rząd francuzki. Niemcy 
nie nadużywały siły swćj we wojnie. Mo- | 
gły one zmusić Francję do przyzwolenia 
ma różne żądania a żądały tylko zwrotu 
ziem, które niegdyś niespokojny sąsiad 
ząbrał słabszemu sąsiadowi.* 

Ż powodu znanćj depeszy Beusta, pra- 
są francuska uderzyła bardzo gwałtownie 
na Girammonta, na co tenże odpowiedział 
listem do Duguć de la Fauconnerie, że nie 


je będzie z wielką oględnością. 


| wybrnąć z tych sieci, w które się za- 
A: wikłali. 
~ Jak donosi. „Spenersche Zig." 


_ ODALISKI. 


, Powieść historyczna 


Lewina Schickinsa. 


(Z niemieckiego.) 


(Ciag dalszy.) 


W rzeczy samćj okna z prawćj strony 
nie były jeszcze zasłonione ani okienica- 
mi, ani firankami. Ale za to inng tru- 
_ dność stawiały ciekawym oczom Hiszpa- 
_ na, — żeby w nie zajrzeć, należało mieć 
_ prawie wzrost sławnego olbrzyma 5, Krzy- 
_ sztofa, ponieważ oddalone były od ziemi 
_ przynajmnićj o stóp ośm. Bojador obej- 
 rzał się dokoła, czy nie było w pobliżu 
jakiego przedmiotu, coby mógł wynieść 
w górę jego kształtną: postąć i w ten 
sposób nadsztukować jéj długość? Nie 
jednakże nie dało się odkryć w coraz 
 głębićj zapadającym zmierzchu, który się 
' przemienił w zupełną noc pod cieniem 
kasztanów, otaczających pawilon. 

Ale możemy wziąć jedną z lektyk — 
| rzekł Bojador po chwili i rączo zabrał 
| się do roboty. 


i j : : M. Dworski. Skład 
Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. I 3 
j jące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. 
encje przyjmujące og W Pradze: 
i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie: 


będzie odpowiadał na zaczepki, jakkol-|z obu stron ostro przeciw sobie 
wiek posiada w swoim ręku mnóstwo|dwa dogmata: 
autentycznych dowodów i że ogłaszać | kościoła katolickiego o boskiem jego po- 
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kwietnia 


a 


handel Wierzuchowskiego. , 


Sadyka Paszy zaciągnięcia pożyczki nie 
hędzie pomyślnym uwieńczona skutkiem, 
ponieważ Anglja, Niemcy, Rosja i Au- 
strja odmówiły udziału w zaprojektowa- 
nćj międzynarodowćj komisji kontrolu- 
jącćj. Za temi mocarstwami wycofuje się 
i Francja, a świat finansowy bez ich 
moralnego wsparcia nie chce wchodzić w 
żadne z Turcją transakcje. 

Z Hiszpanji dochodzą bardzo smutne 
dla Bilbao wiadomości. W mieście panu- 
je głód a karliści tak się umocnili, że 
jak donoszą ztamtąd, z trudnością przy- 
szłoby stanowiska ick zdobyć republika- 
nom, choćby nawet podwójne mieli siły. 


M OWA 
księcia Konstantego Czartoryskiego 
, miana w izbie panów 11 kwietnia. 


Po wielu, często bardzo świetnych mo- 
wach, w których bądź to w tej izbie, 
to w drugićj rozbierano przedłożenia rzą- 
dowe bardzo szczegółowo pod każdym 


nowe jakieś przytoczyć argumenta. Zna- 
ny oraz i ustalony stosunek głosów w 
wysokićj izbie jest tego rodzaju, że o 
powodzeniu projektu do prawa, takiego 
jak obecne, wątpić nie można. 

W skutek tego nie mam nawet zamia- 
ru, głos zabierając, wdawać się w szcze- 
gółowe roztrząsanie przedłożenia albo w 
zbijanie obrońców jego. Ograniczę się za- 
tóm na kilku ogólnych spostrzeżeniach, 
a potóm określę bliżćj moje osobiste sta 
nowisko w téj kwestji, które nieco inne 
jest niż większości idącćj z rządem. 

Spór o stanowisko prawne dotąd nie 
zdołał zmniejszyć kontrastów. I nie mo- 
żna było się tego nawet spodziewać, gdyż 
stają, 
z jednój strony dogmat 


chodzeniu, dogmat tak stary jak chrze- 


A Lada chwila spodziewać się można te. |ścjaństwo; z drugićj strony świecki do- 
_ go, że gabinet francuski poda się do dy-| gmat najnowszćj 
_ misji, Tyle bowiem nagromadziło mu się | nieomylności now 
/ na drodze trudności, a nawet niektórzy |dzy obydwoma temi dogmatami znajduje 
_ członkowie jego tak są skompromitowa-|się przepaść niezmierna, a traktowane tu 
ni wzięciem udziału w rokowaniach kom-|ustawy niezdolne są wznieść pomostu mię- 
 promisowych między Chambordem a hr.|dzy niemi. 
_ Paryża, że trudno będzie im zapewne|stanowiska nie można się wcale łudzić, 


daty o wszechwładzy i 
ożytnego państwa. Mię- 


Ale z czysto praktycznego 


iż obecnie cała potęga, cała przewaga jest 
po stronie państwa; w skutek tego i w naj- 


misja | bliższym czasie prawo faktycznie będzie przy 


Postąpił kilka kroków w tył, uchwycił 
najbliższą z lektyk, przed pawilonem sto- 
jących, i wpół niosąc, wpół ciągnąc, 
wkrótce tak ją umieścił przy ścianie ma- 
łego budynku, iż mógł na daszku lekty. 
ki zająć wyborne stanowisko obserwa 
cyjne. Dostać się tam było łatwo; jeden 
z kabłąków żelaznych, przeznaczonych 
do wkładania drążków, posłużył za sto- 
pień. Bojador podskoczył w górę z lekką 
zwinnością, która całą jego istotę cecho- 
wała, i w jednćj chwili stanął na wierzchu. 

Skoro rzucił okiem na oświetlony po- 
kój wewnątrz. pawilonu, nasamprzód po- 
myślał, że bardzo dobrze uczynił, iż się 
pospieszył, gdyż i tu właśnie usłużny 
duch w postaci kobiety zabierał się do 
zamknięcia okienic. Druga myśl jego ta 
była, iż jeszcze lepićj uczynił, pofatygo- 
wawszy się zajrzeć do wnętrza letniego 
domu Wita Trautsona. Widok był w wy- 
sokim stopniu zadziwiający. 

Pokój, który Bojador tak wygodnie i 
dokładnie oglądał, jak żeby się w nim 
znajdował, był miernej wielkości i po sta- 
roświecku umeblowany. Z pomiędzy sta- 
rych sprzętów szczególnie odznaczała się 
wysoka, rzeźbiona szafa, umieszczona w 
głębi pokoju i ozdobiona u góry szeregiem 


i 


mer 
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państwie, chociażby państwo w samój ttsocie tolickiego kościoła”, lecz w samćj ustawie 


deptało to prawo. 


Chodzi teraz jedynie o to, jaki pań- 
stwo z prawa tego regulowania stosun- 
ków prawnych kościoła użytek zrobi? 


Stanowisko, 
kościołowi 


państwo anektuje sobie dziś 


które te ustawy wytykają | się przynależy 
katolickiemu, jest stanowi- 
skiem uprzywilejowanej korporacji. To 
nowożytne państwo, które według istoty|w te 
swćj między rozmaitemi wyznaniami reli- jest 
gijnemi nie powinno robić żadnój różni- 
cy, które powinno być bezwyznaniowe 
(eo specjalnie dla naszego państwa w S$. 
14 i 15 ustaw zasadniczych stanowczo 
jest wypowiedzianóm), to bezwyznaniowe|wa. dla kościoła katolickiego 
wyłącznie 

juprzywilejowany, katolickim być mający |i 


traktuje się tylko sprawy, które według 
analogji z innych stowarzyszeń i korpo- 
racyj, bez wątpienia do spraw wewnętrz- 
nych się liczą, dla których więc samorząd 
i nigdy nie był nawet w 
wątpliwość podawany. 
Wyjątkowe stanowisko, windykowane 
j ustawie dla kościoła katolickiego, 
przedewszystkiem negatywne, bo ża- 
dna inna korporacja nie będzie tak nad- 
zorowaną, w taką szczególniejszą opiekę, 
jako małoletnia wziętą, tak w jéj obywa- 
telskich prawach ograniczoną, jak ta usta- 
przepisuje. 
Żąda ona od katolickiego kościoła jak 
od każdego obywatela najściślejszego 


|kościół państwowy! Widzimy ztąd, że przestrzegania ustaw zasadniczych. Toby 


| mniejsza o to, iż się gwałci ustawy za- 


i 
i 


| 


zasługuje | względem, zaledwie możebnóm już jest | wodu 


sadnicze, jeżeli tylko zamierzony cel bę- 
|dzie tóm osiągnięty. 
Na szczególniejszą uwagę zasługuje u- 
bądź | zasadnianie w sprawozdaniu tego wyjątko- 
wego stanowiska kościoła katoliekiego, 
na szczególniejszą uwagę, mówię, z po- 
to sprawozdanie wyszło od 


; 2 
rządu. 


Sprawozdanie to mówi, iż pewna cią- 
głość historycznego rozwoju musi być za- | sp 
chowane, któréj nigdy dla państwa prze- 
rwać nie można, osobliwie gdy ten roz- 
wój historyczny związany jest ściśle z naj- 
wewnętrzniejszóm życiem ludowóm. Spra- 
wozdanie to daléj mówi, że należy uwzglę: 
dnić dane historyczne stosunki! I to pi- 
ąd, który dotąd wszelką 


sze ten sam rz 
ciągłość historycznego 
ignorował, i który dla 
z Życiem ludowóm jest 
wyrozumiałości, 


przemocą. 


Lecz i w tóm pozostaje rząd więrny 
swoim zasadom. Cała filipika przeciwko 
józefinizmowi w sprawozdaniu rządowóm 


niema innego celu, jak tylko dla pewnych 


sfer osłabić skutek tej ustawy. Lecz to|brać się do 


się nie udało, gdyż z 
ogon dawnego państwa policyjnego. 


Słowa sprawozdania o józefinizmie sto- 
sują się zupełnie do dzisiejszego rządu. 


Jedynie z mniejszą szczerością rząd dziśjsą i wszyscy, 


postępuje jak dawniej. 
Ustawa nosi tytuł: 


rozwoju z góry|nikt podobnego 
wszystkiego, eo|walka, prowadzona przez mających wła- 
w związku, ani|dzę przeciwko 
ani uwzględnienia oka- 
zać nie chciał, zaprzeczając wedle swo- 
jéj potrzeby wszelkich danych historycz- 
nych stosunków, albo usiłując je usunąć 


„Postanowienia o | lickiéj 
zewnętrznych stosunkach prawnych ko- 


się samo przez się rozumiało, lecz trzeba 
natenczas dać kościołowi i tę obronę i 
korzyści, z owych ustaw zasadniczych 
płynące. A jednak tego projekt ustawy 
mu nie daje, bo kościół katolicki według 
tego projektu niema mieć prawa zarzą- 
dzania swobodnie i niezawiśle swojemi 
wewnętrznemi sprawami, jak to mu $, 15 
ustaw zasadniczych zabezpiecza. 

Kościół nie jest poddany jak każda inna 
ołeczność powszechnym ustawom pań- 
stwowym, lecz musi się ugiąć pod jarzmo 
wyjątkowej ustawy. Dla kościoła ustawy 
zasadnicze nie istnieją. Jakże więc żądąć . 
od niego, ażeby ich przestrzegał ? 

Czy rząd istotnie myśli, iż tą ustawą 
stosunek między- państwem a kościołem © 
będzie trwale uregulowany ? Mniemam, iż 
złudzenia nie żywi, ażeby 


inaczej myślącym, przy 
pomocy kar pieniężnych i aresztów po- 
myślne wydała skutki. Pouczy was o tóm 
najbliższa przyszłość. 

Jeżeli się przypatrywać będziemy spo- 
rowi między państwem a kościołem bez- 
stronnie i zobaczymy roznamiętnienie, z 
jaką ta walka z obu stron jest prowadzo- 
ną, to dwa pytanią nam się nasuną:: 
Pierwsze: czy stosownie było teraz 
załatwienia tój sprawy ?, a 


każdego $. wygląda|drugie: jeżeli stosownóm było, czy nie 


było innćj odpowiedniejszej drogi do za- 
łatwienia ? 
Jestem zdania, a podobno tego zdania 
stojący poza zabiegami 
tj. przeważna większość kato- 
ludności w Austrji, iż w chwili, 
gdy przesilenie na ekonomicznóm polu 


stronnictw, 


duża kanapa, na środku stół okrągły, 
w około niego kilka krzeseł z trzciny 
wysokiemi grzbietami. 


Oczywiście ani w szafie, ani w kanapie, 
ani w krzesłach nie było nic uderzające- 
go, ani zadziwiającego, jak równie w ca- 
łym pokoju, wcale nie zbytkownie urzą- 
dzonym. Tóm więcćj jednak zadziwiała i 
uderzałaą kompanja, w nim zebrana. 


Kompanja ta składała się z trzech hu- 
rysek z raju Mahometa! Takie w istocie 
było pierwsze wrażenie, które trzy posta- 
cie, przez Bojadora ujrzane, uczyniły na 
wyobraźni ukrytego obserwatora. 

Były to trzy kształtne, pulchne, kwi- 
tnące dziewice we wschodnim stroju; że 
zaś ów strój nie był włożony dla żartu i 
nie maskował jakich trzech wesołych Wie- 
denek, dowodził tego typ niezakwefionych 
twarzy, ich cera, zarys ciemnych w kształ- 
cie migdału oczów, całe wreszcie zacho- 
wanie się i istota tych powabnych figur. 

Dwie z nich, położywszy pod siebie 
nogi, spoczywały w dwóch rogach kana- 
py; trzecia w postawie na pół leżącój, na 
łokciu wsparta, siedziała na okrągłym sto- 
le w pośrodku pokoju, a nogi jéj, z któ- 


ROSA waz japońskich. Na boku stała |rych spadły pantofelki, wdzięcznym ru- 
a|chem się kołysały. 


— Do licha, — rzekł Bojador — czy 
Wit Trautson został na Pograniczu mu- 
zułmaninem ? Co u djabła oznacza ten ma- 
ły harem w jego pawilonie? Znakomita 
doprawdy historja, jaką kiedykolwiek 
szambelan Jego Apostolskićj Mości będzie 
miał szczęście puścić w obieg u dworu! 

W téj chwili duch posługujący, który 
wewnątrz domu zajęty był zamykaniem 
okienic, ukończył prawie tę robotę, brał 
się bowiem już do ostatniej jeszcze wol- 
nćj kwatery; Bojador ruszył się bokiem, 
żeby jeszcze jedno spojrzenie rzucić na 
trzy czarujące postacie — gdy w tém obok 
fatalnego zaćmienia jasnych szyb spotkało 
go nowe nieszczęście. Mianowicie pod 
jego stopami nagle się coś ugięło, poczóm 
dał się słyszeć trzask — daszek lektyki, 
nieobliczony na to, aby służył za poste- 
runek ciekawym szpiegom, załamał się 
z łoskotem, i Bojador upadł — nie, nie 
upadł — zgrabny Hiszpan miał za nadto 
kocią naturę — lecz dał susa w bok i 
szczęśliwie dostał się na ziemię; tylko 
wysokość, z któréj tak przytomnie sko- 
czył, nie pozwóliłą tau stanąć na ziemi 


Hia, 
równemi nogamig d @dt na kolano i leżał 


"_ teczniejsze sprawy do załatwienia, niż 


4 


coraz większe przybiera rozmiary, gdy 
' dobro państwa coraz więcćj jest zagrożo- 
ne, iż w takićj chwili rząd i parlament 
miał daleko ważniejsze, pilniejsze i poży- 
sprawy katolickiego kościoła. (Brawo.) 
Co się drugiego pytania tyczy, to nie 
można obranćj drogi uznać za odpowie- 
dnią. Według mojego zdania byłoby wię- 
cćj na czasie spróbować innego, nowego 
systematu, tak zwanego systemu amery- 
kańskiego, który oparty na wolności i 
niezawisłości, jako jedynie rozumną rzecz 
w prawdziwóm państwie prawnóm u- 
ważam. 
Sprawozdanie kategorycznie występuje 


przeciwko systemowi wolnego kościoła w | 


wolnóm państwie. Lecz tóm jeszcze nie 
nie dowodzi. Wszak sprawozdanie samo 
przyznaje, że system ten w Ameryce u- 
znają za najlepszy, a dotąd w Europie 
jeszcze go na serjo nigdzie nie próbowa- 
no. Cały więc wstręt rządu, przeciwko te- 
mu systemowi opiera się głównie na przy- 
puszczeniach. 

I Franciszek Deak, w węgierskim par- 
lamencie otwarcie i bez ogródki oświad- 
czył się za amerykańskim systemem. Wiem 
dobrze, że zastosowanie systemu : „wolny 
kościół w wolnóm państwie* ma do prze- 
zwyciężenia wielkie trudności, że trzebaby 

niektóre zmiany w administracji przedsię- 

wziąć, trzebaby naprzykład zwrócić kościo- 
łowi katolickiemu zabrany mu fundusz reli- 
gijny, prowadzenie metryk oddać urzędni- 
kom politycznym i najzupełniejszą wolność 
nauczania i uczenia się wprowadzić, nie po- 
zornie jak obecnie, lecz na prawdę w ży- 
cie; trzebaby zwinąć ministerstwo wyznań 
gdyż nie miałoby wtedy żadnego zakresu. 

(Wesołość i przytakiwanie w środku). 

I każdój takićj ustawie dałbym mój 
głos w tóm przekonaniu, iż wśród dzi- 
siejszych stosunków i przy gwałtowności, 

_z jaką walka między państwem i kościo- 
łem się toczy, wśród roznamiętnienia, 
które wszędzie bierze górę, byłaby to 
jedyna droga, którą obrawszy, możnaby 
trwały spokój między kościołem a pań- 

_ stwem sprowadzić. 

Pozwólcie mi panowie jeszcze słów 
kilka powiedzieć o stanowisku obydwóch 
walczących stronnictw wobec systematu 
wolnego kościoła. „Rozdział między ko- 
ściołem i państwem“ to było hasło, któ- 
re od lat wielu we wszystkich możliwych 
tonach, słowem i pismem, głosiła partja 
liberalna. Aż tu przychodzi teraz rząd i 
sucho oświadcza, iż rozdział pomiędzy 
kościołem a państwem nieda się teorety- 
cznie usprawiedliwić, historycznie wysnuć, 
praktycznie przeprowadzić! I zarazem 
rząd przedkłada projekt do ustawy, któ- 
ra zamiast rozdzielić kościół od państwa, 

_ przeciwnie jeszcze więcćj kościół z pań- 

stwem wikła i wiąże. I pokazuje się, że 
liberalnój partji o rozdział między pań- 
stwem i kościołem nigdy na serjo nie 
chodziło, bo ona nie tylko przyjmuje tę 
ustawę, lecz nawet ją zaostrza. A gdy w 
tój ustawie wszystkie korzyści są po stronie 
jednój, gdy ta ustawa dozwala, ścigać poli- 
tycznego przeciwnika, podobnie jak religij- 
nego, skoro on jest ksiedzem katolickim, 
więc nowożytny liberalizm wita tę ustawę 
jako pierwsze walne zwycięztwo ! 


na miękkim piasku, którym wysypana | 
była przestrzeń w około pawilonu. 

W chwili załamania się lektyki we-| 
wnątrz domu rozległ się krzyk przeraże- 
nia, który nie uszedł uwagi Bojadora. Pod 
wrażeniem więc tego krzyku podniósł się 
instynktownie, żeby się usunąć na stronę. 
Gęste krzaki rosły tak blizko, że z łatwo- 
ścią mógł się oddalić niepostrzeżony i nie 
zostać złapanym. 

Lecz bardzo prędko zmienił Hiszpan 

projekt. Położył się. znowu spokojnie na 
piasku, na którym przedtóm leżał, i za- 
czął wydawać lekkie stękanie. 

W tójże chwili otworzyły się drzwi pa- 
wilonu; wołając: „Chryste Jezu, co się 
tu przytrafiło ?. kto tu?* ten sam duch 
posługujący, który miał zamknąć ostatnią 
okienicę, spiesznym krokiem zbliżył się 

_ do Bojadora. 

Była to kobieta, licząca może 50 do 
60 lat. Ujrzawszy mężczyznę, na ziemi 
leżącego, zatrzymała się chwilkę. 

- ex! zawołsła następnie, odwró- 
ciwszy się, Wex, Wex! Alboż nie sły- 
szysz? Pójdź tu i przynieś światło! 

— Kochana kobićto! zawołał Hiszpan, 
na miłość boską bądź litościwą i pomóż 


ESMEE 


Stronnictwo drugie, kościelne, odrzuca 


także rozdział między państwem a ko- 
ściołem, ale to stronnictwo przynajmniej 
nie używało nigdy tego hasła. Ja z mojej 
strony, ubolewać muszę, iż mie przepro- 
wadza się rozdziału między państwem a 
kościołem. ; 


Gdyby kościół był sobie tę zasadę 
wolnego kościoła w wolnóm państwie 
przyswoił, gdyby się był zrzekł dobro- 
wolnie wszelkiego, nie czystokościelnego 
przywileju, a walkę toczył jedynie o swoją 
zupełną niezawisłość, to mniemam, iż 
walka ta już od dawna byłaby się skoń- 
czyła, bo na tóm polu dawno byliby prze- 
eiwnicy jego bezsilni. (Brawo, brawo). 
W skutek tych zapatrywań moich, dam 
głos za przejściem do porządku, gdyż 
zasadę, na której się ta ustawa opiera, 
uważam za błędną i zgubną. Mam prze- 
konanie, że w przyszłości urzeczy wistni 
się system wolnego kościoła w wolnem 
państwie, i stanie się nie tylko u nas lecz 
wszędzie, i stanie się, spodziewam się, 
nie zadługo! Przyjdzie czas, kiedy oby- 
dwa przeciwnicy, kościół i państwo, zou“ 
żemi długiemi sprzeczkami, przesyceni 
bezskuteczną walką przyjdą do poznania, 
że obydwa tylko na gruncie prawdziwój 
wolności i w zupełnćj niezawisłości obok 
siebie w spokoju i zgodzie żyjąc, misje 
swe spełniać będą mogli. (Oklaski). 


Korespondencje „Kraju“. 


Wiedeń 14 kwietnia. 


Na przedwezorajszóm posiedzeniu izby 
poselskićj, z któróm rozpoczęła izba swą 
działalność po dwutygodniowćj przerwie 
wielkanocnój, aby obradować obecnie 
współcześnie z delegacjami wspólnemi aż 
do zupełnego załatwienia projektów wnie- 
sionych w ciągu bieżącćj kadencji, złożył 
minister sprawiedliwości na stół izby wy- 
szczególnione przez nas we wczorajszym 
numerze projekta pozostające w związku 
z reformą postępowania sądowo-cywilne 
go, których wniesienia przyrzekł minister 
jeszcze w toku obrad nad etatem mini- 
sterstwa sprawiedliwości. Projekt rządo- 
wy dotyczący ułatwień udzielić się mają 
cych bankom budowniczym pod względem 
opłaty należytości fiskalnych na przypa- 
dek fuzji tychża banków odesłano pono 
wnie do wydziału budżetowego celem 
ustnego zaopinjowania wniosku deputowa- 
nego Oppenheimera, postawionego w to- 
ku dyskussji, który żąda użyczenia tych- 
że ułatwień nie samym tylko bankom bu- 
downiczym, lecz wszystkim towarzystwom 
akcyjnym bez wyjątku na przypadek ich 
fuzji w przeciągu Óciu miesięcy od ter- 
minu publikacji nowćj ustawy. 

Projekt rządowy dotyczący zwolnienia 
od opłat stemplowych i należytości fiskal- 
nych periraktacyj mających na celu inde- 
mnizację istniejących jeszcze w Galicji i 
W: ks. Krakowskiem świadczeń roboczych, 
pieniężnych lub in natura na rzecz kla- 
sztorów, kościołów i probostw, przyjętym 
zostaje bez dyskussji, w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Podobnież przyjętym został po dłuższej 
dyskussji, 


SES A TEN 


mi wstać; złamałem okrutnie nogę; o 
Zbawicielu, jaki ból, jaki ból! o miło- 
sierny Boże, jakże cierpię! 

— (Chryste Jezu! nogęście złamali — 
Wex, ty duszo sakramencka, czemuż nie 
idziesz ? ! 

Przywołane indywiduum, szczególniej- 
sze stworzenie nakształt karła, ukazało 
się ze świócą w ręku. Kobićta odebrała 
mu ją i śmiało przystąpiła do szambelana 
Jego Cesarskićj Mości, który jeszcze leżał 
na ziemi i wił się niby w okropnych bo- 
leściach. 

— Patrzno, Wex — gdybyś nie był 
tak głupi, klasnąłbyś w ręce, rzekła stara, 
nachylając się i świecąc Hiszpanowi w 
oczy. Czyściutkie panisko ode dworu — 
i tak leży! 

— Pomóż mi podnieść się, dobra ko- 
biéto — na miłość boską pomóż mi wstać! 

Kobieta wzięła wicehrabiego pod jedno 
ramię, Wex pod drugie, i tak podnieśli 
nieszezęśliwego do góry. Bojador udawał 
przytóm straszliwe bóle w lewćj nodze. 

— A to ładna historja, rzekła kobieta, 
cóżeście u djabła robili w ogrodzie, że 
złamaliście sobie nogę? 

/Wex milczał. Ale na jego szerokiej, 


KRAJ z piątku 17 kwietnia 


w którćj brali jeszcze udział 
i 


ZY 


deputowani Kabat, Lienbacher i Prażak, 
w drugióm i trzeciém czytaniu załatwiony 


już przez izbę panów projekt rządowy, 


dotyczący wspólnego zastępstwa praw po 
siadaczy opiewających na okaziciela lub 
przenośnych przez żyro obligacyj udzia- 
łowych i sposobu wciągania do dotyczą- 
cych ksiąg ustanowionych dla tychże o- 
bligacyj praw hipotekarnych. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
obrad nad załatwionym już również przez 
izbę panów projektem rządowym doty 
czącym obrony praw posiadaczy listów 
zastawnych, których atoli po dłuższój mo- 
wie dra Kabata dla spóźnionćj pory nie 
zakończono. : 

Izba panów przedsięwzięła na przed- 
wczorajszóm swóm posiedzeniu wybór 20tu 
członków i 1Ociu zastępców do wspólnych 
delegacyj, w skład których weszli z po- 
śród członków Polaków izby ks. Kon- 
stanty Czartoryski i hr. Potocki, tudzież 
wybór 3ch członków komisji konfesyjnej 
w miejsce zasiadających dotychczas w téj- 
że komisji biskupów, których mandaty 
z powodu nieudziału ich w obradach 
szczegółowych wydziału poprzednio unie- 
ważniono. . ; 


Berlin 14 kwietnia. 

X. Prawo wojskowe wytoczono wczo- 
raj w tak nazwanóm drugióm czytaniu 
przed plenum parlamentu, a wczorajszy 
ten początek — gdyż dzisiaj toczą si 
obrady dalsze w tój sprawie — rzuci 
już nie mało światła na genezę i dotych- 
czasowy przebieg tćj przeważnie zakuli- 
sowćj sprawy. Zdaje się, że cały ten za- 
targ niemieckiego liberalizmu z rządem, 
ów groźny „konflikt* wreszcie po tylu 
niby boleściach uskuteczniony „kompro- 
mis“ względem znanego $. 1 tego pra- 
wa — była to komedja nacjonalliberałów, 
którzy — jak wczoraj bardzo słusznie 
zauważył ultramontański poseł Reichen- 
sperger — owym „kompromisem“ skom- 
promitowała siebie, rząd i parlament. Ale 
oto przebieg wczorajszego posiedzenia 
parlamentu: 

Po długićj, gruntownćj mowie posła 
Miquel przeciwko prawu a mianowicie 
§. J projektu rządowego wystąpił nacjo- 
nalliberalizm z znanym już wnioskiem, 
uchwalającym wymaganą przez rząd ilość 
wojska (401,000) na czas od 1 stycznia 
1875 do 31 grudnia 1881 roku. Wniosek 
ten stawiony przez posła Benningsena 
(prezydenta izby posłów) opatrzyło pod- 
pisami 132 członków stronnictwa nacjo- 
nalliberalnego. Postępowe stronnictwo sta- 


wiło wniosek, by ilość wojska pokojowe- 


go oznaczało corocznie wnoszone pra- 
wo budżetowe. Wniosek ten opatrzony 
był podpisami 32 członków stronnictwa 
postępowego. 

Socjalni demokraci stawili wreszcie wła- 
sny, odrębny wniosek, żądający, by ilość 
pokojowa obrony narodowej wynosiła w 
2 miesiącach roku nie mnićj jak 540,000, 
przez 10 zaś resztę miesięcy nie prze- 
wyższała 18,000, — Cwiczenia wojskowe 
zwolnionych urlopem żołnierzy tudzież 


młodych ludzi od ukończonego 14go aż | dziwą przyjemnością odezytałem szlache- 


do 20go roku mają być zarządzone 0so- 
bnem prawem. 


Motywując wniosek pierwszy gadał na-|za nie wdzięczności. Pan, który znasz 


niemowlęcćj twarzy malowało się naj- 
szczersze współczucie podczas tćj sceny. 
Uśmiechał się dużemi, zawsze rozwartemi 
usty, płaskiemi oczami bez wyrazu, zgoła 
wszystkiemi rysami wdzięcznego oblicza 
swojego. Bojador nigdy jeszcze nie wi- 
dział tak rzadkiej istoty, będącćj ni to 
mężczyzną, ni to dzieckiem! 

— Żaprowadź mię do domu, dobra ko- 
biéto, tylko prędko, upraszał Hiszpan, 
żebym mógł włożyć nogę w zimną wodę — 
zimnej wody, albo umrę. 

Zdawało się, że kobieta nie decydo- 
wała się zadośćuczynić temu życzeniu; 
oglądała się w niepewności, albo raczćj 
podpatrując, czy nie było kogo w po 
bliżu. 

— No, ale któż jesteście? — zapytała 
nareszcie. 

—- Jestem szambelan cesarski — od- 
rzekł wicehrabia. — Byłem po tamtej 
stronie u hrabiego Dietrichsteina, w jego 
willi. Za powrotem ujrzałem światło w pa- 
wilonie. Myślę sobie, hrabia Wit Traut- 
son przyjechał, trzeba dziś jeszcze za- 
wiadomić cesarza; wiesz, jak wiele ce- 
sarz waży sobie hrabiego Wita. Wchodzę 
więc do ogrodu, lecz nikogo nie było, 


cjonalliberalny Benningsen wiele o ko- 
nieczności swobody w rozwoju parlamen- 
tarnym ale i o potrzebie patrjotycznego 
ustępowania rządowi; powoływał się na 
Rzymian, którzy w krytycznych chwilach 
zrzekali się również chętnie praw swych 
na rzecz dyktatury. Krytyczne czasy dzi- 
siejsze, mianowicie walka z kurją rzym- 
ską (risum teneatis!) usprawiedliwiają po- 
niekąd wymagania rządu, lecz — konklu- 
duje nacjonalliberalny mówca, zapomina- 
jąc niby o ukartowanym już „kompro- 
misie“ — może się rząd przy znanóm 
swóm umiarkowaniu da nakłonić do o- 
graniczenia swych wymagań na lat T 

Minister wojoy Kamecke udawał, 
jak mógł, zaambarasowanie z tak „wygó- 
rowanych“ żądań stronnictwa, na którém 
rząd tak silnie zdawał się opierać; oświad- 
czył, iż nie pojmuje, jakieby względy 
wstrzymywały parlament od zezwolenia 
na czas dłuższy, lecz w nadziei, iż po 7 
latach parlament równie będzie jak dziś 
patrjotyczny, rząd oświadcza gotowość 
zgodzenia się na poprawkę Benningsena. 

: Następnie zajął głos przeciw projekto- 
wi rządowemu jako i „kompromisowi* 
z rządem nacjonalliberałów ultramontań- 
ski poseł Reichensperger, a opierając się 
na wniosku swym prawie równie brzmią- 
cym z wnioskiem postępowców, t. j., by 
lilość wojska oznaczał wedle stosunków 
a potrzeb kraju budżet coroczni, zaprote- 
istował przeciwko wniesionemu prawu, 
nazywając je prawem nie przeciw Fran- 
ieuzom, lecz przeciw przyszłym niemiec- 
|kim parlamentom. i 
| Tenże poseł Reichensperger zwrócił w 
| ciągu przytoczonej mowy uwagę na dzi- 
wną i niczém nie umotywowaną dowol- 
ność oznaczonego w kompromisie czasu — 
owych lat 7. Czy przypadkowo, czy tóż 
na usprawiedliwienie wymienionego czasu 
przypomina również wczorajsza Kreuz Ztg, 
że siedmiolecie wojskowego prawa nie- 
mieckiego kończyć się ma z 31 grudnia 
1881 r., podczas gdy septennat Mac-Ma- 
hona upływa już z 20 listopada 1880 r. 

Czyżby dzisiejszy prezydent francuzki 
miał rzeczywiście tyle respektu u rządu 
i nacjonalliberałów niemieckich ? 

Książę Bismark ma się o tyle lepićj, 
iż wolno mu niezbyt męczące odbywać 
narady. Opuszcza już nawet na kilka go- 
dzin dziennie łóżko, a nie mogąc jeszcze 
chodzić, obwożonym tylko bywa na krze- 
śle posuwanym po pokoju. W każdym 
razie kilka jeszcze upłynie tygodni, zanim 
chory kanclerz będzie mógł opuścić po: 
ikój, by wyjechać do wód. 


H 


| Hiszpanja. 


| [List Castelara.] Amadeusz Marteau 
| wydał dzieło pod tyt.: „Sztuka, religja 
'i przyroda we Włoszech“. Dnia 4 kwie- 
jtnia po przeczytaniu tej książki napisał 
łjeden z najznakomitszych mężów Hisz- 
‘panji, Castelar, następujący list do autora 
wspomnianego dzieła : 

„Szanowny panie i przyjacielu! Z praw- 


tne i wymowne słowa, i nigdy nie będę 
w stanie wypowiedzieć panu całćj mej 
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ktoby mię objaśnił; wtóm spostrzegam 
lektykę i wskakuję na nią, aby przez okno 
zobaczyć, czy hrabia Wit wrócił; ale nie- 
godziwa lektyka nie utrzymała mnie, więc 
załamuję się wraz z daszkiem i okropnie 
się kaleczę. Ale wprowadźże mię do do- 
mu, bo dłużej stać nie mogę, przysięgam, 
że nie! 

— Kiedy tak, to już chodźcie w imię , 
Boże. Ale na rany Chrystusowe nie mów- 
cie hrabiemu Witowi, żem was wpuściła. 
On na to nie pozwala. Zabiłby mię, są- 
dzę. No, pójdźcież. Wex, miej baczność 
i spraw się zgrabnie. 

Obydwie litościwe istoty wzięły Boja- 
dora, pod pachy i poprowadziły go do 
wnętrza pawilonu. ł 

Skoro Bojador z udaną trudnością wdra- 
pał się na schody, wprowadziła go stara 
|do małego przedpokoju, zkąd drzwi po 
prawćj ręce wiodły do pokoju, w którym 
Hiszpan był odkrył Turczynki. Przy ścia- 
nie stało parę kufrów, z podniesionemi 
wiekami, napełnionych sukniami kobie- 
cemi. Drzwi do sąsiedniego pokoju były. 
otwarte i wszystkie trzy huryski stały na 
progu. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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tak dokładnie ludy i umiesz, to co wiesz, 
w tak wzniosłćej wypowiadać mowie, pan 

 pojmiesz, cośmy wycierpieli, ażeby wy- 
zwolić naród z pod wychowania katolic- 
kiego i monarchicznego, a podnieść go 
do wysokości wyobrażeń republikańskich 
i pojmiesz pan oraz co za cierpienia je- 
szcze będziemy musieli przejść ażeby re- 
publikę tę, której zaprowadzenie tak wiele 
nas kosztowało, ochronić i utrzymać. Nie 
rozpaczam jednak. 

-= Urodziłem się i wyrosłem pośród naj- 
fanatyczniejszćj nietolorancji, wśród cen- 
zury kościelnćj, wśród praw, które wszel- 


kie przeszkody stawiały wolnemu wypo- 


wiadaniu myśli, a przecież zruciliśmy te 
pęta. Z łatwością będziemy mogli zapo- 
biedz restauracji, jeżeli się tylko pezbę- 
dziemy utopji w teorji, a nieporządku i 
anarchji.w naszćj praktyczaćj polityce, 
yczenia i sympatje takiego męża, jak 
pan, który zajmuje tak znakomite miejsce 
. w szkole demokratycznej i' z tak wielkim 
talentem walczy za swoje przekonania, 
są mi prawdziwą pociechą, po tóm co wy- 
cierpiałem, są oraz powodem, że spokoj- 
nićj spoglądam na długą i ciężką pracę, 
jaka Hiszpanję czeka jeszcze w przyszło- 
ści.” 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 16 kwietnia. 


Celem porozumienia się przed wyborami 
członków z grupy większych posiadłości w po- 
wiecie krakowskim do rady powiatowćj, mam 
zaszczyt upraszać najuprzejmićj szanownych 
wyborców z tćj grupy, aby na zebranie przed- 
wyborcze odbyć się majace we wtorek dnia 21 
kwietnia r. b. o godz. 3 po południu w sali 
rady powiatowćj, przybyć raczyli. 

Kraków, dnia 16 kwietnia 1874 r. 
Roman Konopka. 

Spodziewać się należy, że jednów z przed- 
stawień, które najliczniejsza zgromadza w te- 
atrze publiczność, będzie sobotnie przedsta- 
wienie „Fedry* Rasina, na benefis p. War- 
dzyńskiego. Beneficjant obrał sobie sam tę 
sztukę, gdy innćj jakiejś, nowćj na razie przy- 
gotować nie można było. My z naszćj strony 
wolimy choćby starą a dobra niż nowa sztukę 
a watpliwćj wartości, a obecnie tembardzićj 
oświadczamy się za „Fedra*, że prócz bene- 
ficjanta wystąpia w sztuce tćj: pani Hoffmann 
i pp. Rychter i Ładnowski. Jak wiadomo, 
„Fedra“ jest jedną z popisowych ról p. Hoff- 
mann, a Że i inni dobrze graja o tóm pisać 
nie potrzebujemy. 

Ś. p. ks. Zienkiewicz, prałat kapituły gnie- 
źnieńskićj, zapisał akademji umiejętności 400 
talarów w papierach kredytowych poznańskich, 
które egzekutor testamentu p. Kortowiez zaraz 
na ręce zarządu przesłał. 


Z akademji umiejętności. —Dnia 10 b. m. 


odbyło się posiedzenie miesięczne wydziału i 


historyczno-filozoficznego, pod przewodnictwem 
dyr. dr. J. Kremera. Z przyczyny odczytanćj 
na ostatnióm posiedzeniu rozprawy dr. A. Bo- 
jarskiego, zapowiedział dr. P. Burzyński, w 
przedmiocie: czy prawo rzymskie było prawem 
pomocniczem w Polsce, osobną dyskusję. Ten- 
Że odczytał rozprawę: „O uprawnieniu dzieci 
nieprawego łoża wedle dawnego prawa pol- 
skiego.“ — Na posiedzeniu administracyjnem 
uchwalono na wniosek komisji historycznej po- 
lecić do druku komitetowi redakcyjnemu: „Pra- 
wo prywatne polskie Z. A. Helela* jako pier- 
wszy tom dzieł pośmiertnych tegoż. Podobnież 
polecono do osobnego wydania: „Dzieje bez- 
królewia po śmierci Jana III, * A. Walewskiego. 

Księgarz tutejszy i nakładca J. M. Himmel- 
blau, ofiarował akademji umiejetności wszystkie 
swoje nakłady. 

+ Dzisiaj odbył się pogrzeb dr. Ferdynanda 
Kojsiewieza, byłego prof. uniwersytetu jagiel- 
lońskiego i wydawcy dzieł Kołłątaja. Zmarł on 
przedwczoraj w 73 roku życia. 

W muzeum techniczno -przemysłowem 
w piatek dnia 17 kwietnia od godziny 12—1 
w południe, odbędzie się 11-ty publiczny wy- 
kład p. Marjana Sokołowskiego: „O sztuce pla- 
stycznćj w starożytnćj Grecji. 

Jak się dowiadujemy, powrócić ma do 
Polski Teofi Lenartowicz. 

Wczoraj przed południem przybyły trzy 
dobrze znane damy w Krakowie nad brzeg 
Wisły pod zamkiem obok przewozu, porządnie 
podchmielone i rzuciły się w pełnem ubraniu 
w fale rzeki, zostały jednak przez kilku ludzi 
z wody wyciągnięte, a patrol policyjna odpro- 
wadziła je dla wysuszenia do aresztu. 

Od kilku dni pokazywało się na Podgórzu, 
obok wału kolejowego na zabłockićj stronie, 
jakieś nieznane Podgórzanom zwierze, aż na- 
reszcie zjawiło sie ono blisko koszar furgonów 

LJ 


i przez zgromadzonych mieszkańców zabite 
zostało pomimo zaciętćj obrony. Jak się po- 
kazało, jest to stary borsuk samica, i samiec 
ma się tam także gdzieś znajdować. Jak się 
ta para aż do Podgórza dostała, wytłómaczyć 
trudno. 

Tarnów dnia 13 kwietnia 1874. — Dzi- 
siaj odbyło się w sali tut. magistratu nadzwy- 
czajne posiedzenie naszćj rady gminnćj. Pod- 
danych pod obrądy kwestyj było 3. Pierwsza 
była kwestja pomieszczenia seminarjum nau- 
czycielskiego, które rada. szkolna krajowa za- 
mierza przenieść z Nowego Sacza do Tarnowa. 
O ile Tarnów jest dogodniejszóm miejscem na 
umieszczenie tego seminarjum, nie potrzebuje- 
my tego dowodzić; dosyć bowiem jest wziać 
mapę do ręki, by na pierwszy rzut oka rozpo- 
znać, że z ponad Wiśla jeżdzić uczniom i ich 
rodzicom do Nowego Sacza, to trochę za dale- 
ko. To téż pierwotnie postanowiła rada szkol- 
na umieścić to seminarjum w Tarnowie, gdy 


niczem się do udotowania tego zakładu przy- 
czynić nie chcieli, lecz przeciwnie trudne wa- 
runki stawiali, zmieniła rada szkolna swe po- 
stanowienie i umieściła seminarjum w Nowym 


warunki. 

Gdy to nastąpiło i kilku obywateli spostrze- 
gło, że miasto poniosło dotkliwa porażkę przez 
odjęcie mu seminarjum nauczycielskiego, wte- 
dy poczęli nasi menerzy czynić zabiegi celem 
odwrócenia tego złego, a w gorliwości swćj po- 
sunęli się tak dalece, że władzę autonomiczna, 
jaka jest rada szkolna krajowa, oskarżali przed 
władzami rządowemi t.j. ministerstwem, a na- 
wet udawano się do naj. pana, ale wszystkie te 
wysilenia pozostały bez skutku, a miasto zo- 
stało za działalność swych reprezentatów przez 
radę szkolną ukarane. Obecnie jednak rzeczy 
przybrały inna postać. 

Rada szkolna powodowana względami utyli- 
tarnymi wysłała do Tarnowa p. Bodeckiego rad- 
cę namiestnictwa i referenta szkolnego celem 
wypytania się naszych teraźniejszych reprezen- 
tantów miejskich, ezyli stosownie do podań 
swych poprzedników obstaja jeszcze przy u- 
mieszczeniu seminarjum nauczycielskiego w Tar- 
nowie i jakie będa stawiać warunki obecnie. 

Ponieważ jednak z obu stron postawiono 
sobie wzajemnie korzystne warunki, przeto tóż 


rada gminną umowa, moca którćj ostatnia obo- 


czenie składające się 7 ubikacyj poczawszy od 
15 sierpnia b. r. na lat 20 po 1200 zła. ro- 
cznie z dodaniem do użytku kawałka ogrodu 
na cele nauki hodowli drzew i roślin i pszczel- 
nictwa, co téż jednogłośnie przyjęto. ` 

P. radca Bodecki skończywszy swe zadanie 
pożegnał zgromadzenie i odszedł, a Tarnów 
przyszedł przecie do upragnionćj instytucji, 
która w obec bardzo licznych szkół innych u- 
łatwi kształcącym się na nauczycieli trudne za- 
danie wyżywienia się o własnych siłach. 

Druga sprawą, na która p. burmistrz po o- 


dejściu p. radey Bodeekiego szczególniejsza u- 


Z AA S O RY OO 


wagę zgromadzonych zwrócił, była odezwa wy- 
działu tarnowskićj rady powiatowćj udzielajaca 
radzie gminnój miasta Tarnowa odpisu aktu 
szkontra wypracowanego przez p.“ Stronera. 
Odezwa ta wykazywała najprzód, że w obec 
przedłożonego stanu zarządzona likwidacja ma- 
jatku miasta była usprawiedliwiona, a podane 
w tym akcie przez delegata p. Stronera sposo- 
by administrowania majatku gminnego sa 
konieczne, by zaprowadzić takowe naprzyszłość; 
w końcu, że w obec nadużyć w asygnatach 
wydawanych ryczałtem przez byłe rady gmin- 
new obec nakazanego zwrotu funduszu sze- 
malnego, jak niemnićj zwrotów i utworzenia 
zniknionćj kasy zaliczkowćj rzemieślniczćj, nie- 


2 ży KRAJ z piątku 17 kwietnia Si ; 


jednak reprezentanci gminy miasta Tarnowa |stypendjum w kwocie 200 zła. z fundacji 


Sączu, który stawiał daleko; korzystniejsze | 


kaeje dla pomieszczenia seminarjum nauczyciel- 
skiego. Radny p. Szebesta jest oraz i przed- 
siębiorea, zalicytował on budowę za 58,000 fr., 
a tymczasem takowa będzie kosztować 74,000 
zła. bo p. budwniczy pomylił się w liczeniu 
kosztorysu, głębokości fundamentów, grubości 
murów i ilości ankrów. 

P. dyrektor Trzaskowski zarzucił, jak mógł 
p. Szebesta brać tak ogromne przedsiębiorstwo 
bez należytego poprzedniego obliczenia sie, a 
tém samém jak może żądać wynagrodzenia po 
nad ugodzona cenę. Wprawdzie obiecano p. 
Szebeście wynagrodzić wszelkie roboty nad 
kosztorys wykonane, jednak dopiero po odda- 
niu budowy i orzeczeniu rzeczoznawców, że 
takowe istotnie ' były potrzebnemi i zostały 
wykonane. f 

Po przedmieściach i okolicy nędza wielka, 
a w skutek tójże poczyna gospodarować tyfus 
głodowy. 

Rada miasta Lwowa nadała opróżnione 
Ś. p. 
dr. Lingera, przeznaczonćj dla słuchaczy wy- 
działu lekarskiego wszechnicy wiedeńskićj, Al- 
fredowi Ignacemu 2-ch imion de Friedensfeld 
Laskiewiczowi, słachaczowi V roku. 

Opowiadają podróżni, że przedwczoraj 
rano, kiedy pociag osobowy wyruszył z Žura- 
wicy ku Przemyślowi, porucznik S., adjutant 
z pułku hr. Handla, rzucił się na szyny w 
chwili, kiedy już maszynista na żaden sposób 
nie mógł zahamować lokomotywy. P. S. zo- 
stał tylko uderzony w ciemię, ale tak silnie, 
że od razu ducha wyzionął. Powodem tego 
samobójstwa ma być stosunek miłosny. 

Naczelnik wojskowy w Preszburgu, pod- 
marszałek baron Fryderyk Pakeny, został mia- 
nowany właścicielem pułku piechoty stryjskićj, 
1. 9 (dawnićj Hartmaan), stojącego obecnie za- 
łoga w Ołomuńcu. — - Komendant pułku wado- 
wiekiego 1. 56 (stojacego obecnie załoga w Kra: 
kowie), Awelin Mroczkowski herbu Nałęcz, zo 
stał na 1 rok urlopowany, a pułkownika, Gu- 
stawa Mell, czeskiego pułku 1. 18, mianowano 
na jego miejsce. — Pułkownik, Wojciech Samec, 
tarnopolskiego pułku 1. 15 (Nassau, stojacego 
obecnie załogą w Pradze), został mianowany 
komendantem pułku bukowińskiego 1.41 (Kel- 
ner) we Lwowie. 

Z Monachjum donoszą o świetnym pogrze- 
bie Kaulbacha. Korespondencje, które z tam- 


przyszła do/ skutku między radcą Bodeckim a|tad nadeszły, wymieniając ryczałtowo przeli- 


czne deputacje, które jakikolwiek wzięły udział 


wiązała się wynająć radzie szkolnćj pomiesz-|w pogrzebie, zaznaczają osobno z pewnóm za- 


dowoleniem, że i Polacy złożyli na grobie 
Kaulbacha wieniec laurowy. 

„Times* otrzymał z New-Vorku kopję tele- 
gramu podajacego następne zebrane na miejscu 
szczegóły o śmierci dra Livingstone'a : Dyssen- 
terja od kilku już miesięcy męczyła podróżni- 
ka, który chociaż był obficie zaopatrzony w 
Żywność i leki, miał jednak przeczucie fa 
talnego końca swój choroby. Odbywał drogę 
na ośle, ale wkrótce nieść go było trzeba. 
Przybył tak do Muilali poza jeziorem Bembo 
w kraju Bisa. Tu rzekł do ludzi swego orsza- 
ku: „Wystawcie mi szałas, w którym mógłbym 
umrzeć.* Ci usłuchali jego rozkazu i złożyli 
go na posłaniu. Cierpienia się zwiększały, dzień 
i noe attaki zabójczćj choroby nie ustawały. 
Trzeciego dnia skarżył się, że mu zimno i żą- 
dał, żeby namiot lepićj osłoniono. Po'czterech 
dniach stracił zupełnie przytomność i koło pół- 
nocy umarł. Służący czuwał przy nim de ostatka. 
W dzienniku jego ostatnia data jest 27 kwie- 
tnia r. z. Często przed swoja śmiercia mówił o 
kraju i rodzinie. W początkach choroby ode 
zwał się, że zamiarem jego było iść do Udżidżi 
i Zanzibaru, a potem wrócić do Auglji. Po je- 
go śmierci chodziło o to, eo dalój zrobić. Wię- 
ksza część orszaku oświadczyła się za zacho- 
waniem zwłok jego. Przetransportowano ciało 


mniej w obec pozaciaganych przez radę miej-|do innego namiotu, który stosownie zahezpie- 
ską bez zatwierdzenia wyższych władz autono- | czono i przystąpiono do sekcji. Wnętrzności 
micznych znacznych pożyczek, nareszcie w o-jzłożone zostały w puszce cynowćj, która za- 
bec szafowania tantjemami dla administracji; kopano pod wielkiém drzewem na miejscu, a 


propinacyjnćj, usprawiedliwionóm jest zarza- 


na którój towarzysz podróży zmarłego Jakób 


dzone szkontro. Zwierzchność gminna ma wy-| Wainwright wyrył te słowa: „Doktor Living- 


płacić należne p. Stronerowi honorarjum i|stone. Zmarł 4 maja 1873 roku.“ Zwłoki za-. 


djety, a to zaregresem do byłych naczelników 
miasta dra Wojciecha Bandrowskiego i Feli- 
ksa Jarockiego. 

Ta sprawa wywołała ogromny gwałt w ło- 
nie rady gminnćj, zwłaszcza, że pan burmistrz 
zaostrzał co chwila uwagę pp. radnych, a czy- 
nione przezeń komentarze dolewały oliwy do 
ognia, aż inni pp. radni, jak dyrektor Trza- 


konserwowano w soli i suszono je przez 12 dni 
na słońcu. Kitumbo, władca miejscowy, które- 
mu doniesiono o śmierci znakomitego. podróżni- 
ka, kazał na jego cześć bić w bębny i strzelać, 
dał przytem upoważnienie towarzyszom Living- 
stone'a zabrania ciała, które złożono w trumnie 
zbitój z dębowych desek. Orszak zmarłego po- 
trzebował blizko sześć miesięcy czasu na dro- 


skowski i radea Spławiński, których ta sprawa |gę do Unyangembe, a zawczasu wyprawił kil- 


zupełnie nie dotykała, położyli kres sprzeczkom 


ku ludzi z listem do Livingstone'a syna. Ci 


i zaproponowali wydelogowanie do zbadania j ludzie zdołali dostać się do konsula Cameron'a, 


téj sprawy komisję, któraby przed terminem 


który wyprawił zaraz od siebie posłańców. 


peremtorycznym dla wnieść się mającego rekur-| Gromada podróżna przybyła do Unyangembe 


su sprawę zdała. 


w dziesięć dni po wyprawionych z listem do 


Trzecia sprawa, która także dosyć umysły | syna Livingstone'a ludziach. W Kasakerze zwło- 


zajmowała, była budowa gmachu szkolnego, w 
którym już dziś wynajęto radzie szkolnćj ubi- 


ki Livingstone'a złożone zostały w nowej tru- 
mnie, która owinieto tak, aby wygladała jak 


ck 


posyłka handlowa ; ehciano tym sposobem złu- 
dzić krajowców, którzyby mogli opierać się 
przewózce ciała ludzkiego. Orszak wreszcie 
przybył do Zanzibaru. Odzież Livingstone'a, jego 
papiery i narzędzia ida razem z ciałem. 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 11 i 13 kwietnia: 

Licytacje. W sadzie pow. w Kałuszu, dnia 
6 maja, realność l. 7 i 31 w Ungarsthalu. — 
W sądzie pow. w Tuchowie, dnia 19 maja, re- 
alność 1. 32 w Karwodrzy. — W sad. pow. w 
Brzesku, dnia 5 maja, grunt l. 98 w Okoci- 
mie. — W sądzie pow. Brzeżanach, dnia 20 
maja, realność 1. 16 w Urmaniu. — W sadzie 
powiat. w Dobromilu, dnia 8 maja, realność 
1. 109 w Falkenbergu. ; 

Konkurs. Dwie posady sędziów pow. w 
Wojniłowie i Komarnie. — Posada adjunkta 
budownnictwa; podania do prezydjum namie- 
stnietwa.— Posada adjunkta budownictwa; po- 
danie do prezydjum namiestnictwa. — Posada 
pomocnika przy szkole wydziałowéj w Tarno- 
wie.—Posada nauczyciela przy szkole ludowéj 
w Siedliskach, toż samo przy szkole ludowéj 
w Wołoszczy. > 
ODA i o) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie : 

Kraków 15 kwietnia. — Na targu wczoraj- 
szym w Oświęcimie było wołów sztuk 450, 
płacono za parę na nogach 250—310 zła., co 
czyni za centnar mięsa loco Wiedeń 29 — 30 
zła. Z powodu że to był pierwszy sped znacz- 
niejszy, rozpoczynający serję targów letnich, 
kupcy w małćj jeszeze zebrali się liczbie. — 
W ubiegłym tygodniu było nierogacizny sztuk 
598, płacono za parę stosownie do gatunku 
od 96 do 100, 113 zła. Nie sprzedanych sztuk 
120 wysłano do Wiednia. i > 

Na poniedziałkowy targ w Wiedniu dnia 1 
b.m., dostarczono wołów sztuk 3700, płacono 
za centnar mięsa z galicyjskich wołów 27—380 
zła. Parę set. pozostało nie sprzedanych. — 
W ogólności targ był zły. W interesie wła- 
ścicieli opasowych wołów radzimy, aby jeżeli 
nie można wstrzymać się z wysyłkaj, to przy- 
najmnićj podzielić ilość posiadanyah wołów na 
partje i takowe szęściowo wysyłać; tym tylko 
sposobem ryzyko trafienia na zły targ zmniej- 
szonem być może. Nierogacizny dnia 14 b. m. 
dostarczono sztuk 2523, płacono od 30, 271/,, 
23 do 311/2, 30, 24 zła. za centnar mięsa ży- 
wej: wagi. 

Na targu w Berlinie dnia 13 b. m., było 
wołów sztuk 2842, płacono za centnar mięsa 
20—23 tal.; nierogacizny sztuk 5447, płacono 
cent. mięsa 17—18 tal., owiec 8745, płacono 
za I gatunek 40 fnt. 71/, tal, za II gatunek 
45 fnt. 81/ tal. 


Ostatnie wiadomości. 


Na wezorajszóm posiedzeniu izby niż- 
szćj poseł Fux motywował obszernie 
wniosek swój względem wypędzenia je- 
zuitów z Austrji. 

Biskupi morawscy, mianowicie ołomu- 
niecki i berneński, wydali już ostre listy 
pasterskie przeciwko ustawom wyznanio- 
wym. Inni biskupi pójdą za ich przykła- 
dem. 

W Paryżu uwięziono dyrektora i człon- 
ków rady zawiadowczćj „banku ziemskie- 
go hiszpańskiego“; zabrańo sądownie księ- 
gi i opieczętowano biura. 

Kursą.— Wiedeń 16 kwietnia godz.2.15.— 
Akcje kredytowe 201.50.—Londyn —,—.— 
Srebro 105.—., — Dukat —.—, — Lombardy 
149.50. — Losy z 1864 r. 131.—.— Akcje 
franko-austr. 31.50. — Napolecny —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 248.—. — Akcje 
kolei lwow. czern. 150.—. —Akcje kolei półn. 
wschodnićj 107.50.— Akcje banku zwiazkow. 
12.—.— Oblig. indemn. gal. — .—. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 93.—.— Akcje anglo- 

; banku 125.50.— Akcje kolei rząd. 310.—. — 
;Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
$158,—.— Tramway 144.—,—Banku budowy 
168.25. — Akcje kolei wsehodnićj 49,—, — 
| Akcje banku anglo-węg. 27.50. — Akcje kolei 
|zjedn. 94.50.— Losy tureckie 44.25, — Losy 
premj. weg. 77.50.— Akcje kolei bogumińskićj 
131.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 195.50. — 
Akcje kolei półn. zachodn. 183.—. — Akcje 
franco-hungaria 49.50. — Ogólny bank austr. 
47.—.  Usposobienie giełdy : osłabione. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny; 
Stanisław Gralichówski. 


KRAJ z piątku 17 kwietnia 


OP TINA TRAN RYBI BIAŁY | me~  Zniżone ceny Zniwiarek | kę. + 


zE z powodu spadku ażia i tylko na czas trwania tego spadku 


| Prawdziwy 
KĘ z Bergen Samuelsona popr. Royal złr. wal. austr. 375 
ROCA f g dto Kosiarka , , » 2735 


z przyjemnym smakiem i słabą wo- Ceres ZB » 435 
poszukuje pomieszczenia. nią tranową w całych i pół butel- Hovarda nowa Dh » 375 
Champion (warder Mitchell) dwukonna, ., » 525 


o i kach dostać można w Aptece „pod 
~ Łaskawe oferty pod znakiem W. K. Gwiazdą“ w Krakowie przy ulicy 
post. rest. Kraków. 4965(1-3) Floryjańskićj. 4927(1-?) 


| EEEEZERWKZZEKKK Konstantyn Wiszniewski. 


| Pracownia rzeźbiarska Í kamieniargka 
FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie, 


przy ulicy św. Jana, 


zaopatrzona jest w ! Tenże składa się z 10 niżćj wymienionych na wyst. nagroda zaszczyconych przedmiotów, a to: 


N R B K 1 piekna damska skórzana ręczna torebka z oprawa mozajkowa; 


1 jedwabny wachlarz balowy „Victoria“, najnowszy, wszelkićj barwy; 
1 wszelkie potrzeby do szycia w pokrowcu z złota talmi dziwnie pięknym; 
1 prześliczna eukierniczka zamykana, najpiękniejsza rzeźbiarska robota ozdo- 
z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
poczawszy od złr. 40 w. a. Przyjmuje sie zamówienia i wedle nade- 
- słanych rysunków. 


Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z '/, zadatku. 


Kredyt za umową. L. Zieleniewski w Krakowie 
4899(9-10) fabryka machin, kotłów, narzedzi, odlewarnia i td. 


ODEIZW.A. 


międzynarodowćj wystawy powszecinój Amigo. 


Tylko za 5 złotych a. w. sprzedaje sie nagroda zaszczycony 
salanteryjny Bazar wystawy powszechnej. 


biona; 
genewski zegarek z złota talmi z łańcuszkiem, dobrze idacy, z 2-letnióm 
poręczeniem ; 
i album najpiękniejsze, na fotografie, z oprawa brazowa, lub z chińskiego 


Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był nagrobkewy rysunek, arahia: 
? 


takowy przesyła sie za przedpłata złr. 3 w. a. która się odtraca- za 
zamówieniem nagrobka przy wypłacie ceny. 

Kominki ozdopne, Płyty sto- 

łowe i posadzki rożnobar"- 


dzwonek stołowy z płowego złota nowego, z jasném złotóm wyrzynaniem; 
wszystkie potrzeby do pisania, szczególnie stósowne na podarki; 
słynny japoński schowek na cygara z gra wielu barw; 
1 12 patentowanych powietrznych cygarniczek (najnowszych) które najgor- 
szemu cygaru, udzielaja najmilszego zapachu cygara hawańskiego. 


wne marmurowe z łomów krajowych ||] Wszystkie te tu wymienione 10 przedmiotów wystaw. kosztują tylko 5 zł. a. w. 
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kosztują tylko 5 zł. a. w. 
Mmoł0lwpazid 0J 8%} O]42SAZS/Ą 
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Wszystkie te I0 przedmiotów 


i zagranicznych, oraz posadzki ognio-=- Te same przedmioty lepszéj roboty dostanie także za 10, 15 do 20 zł. 
trwałe mozaikowe, które po ułożeniu , Prócz tego dostanie tamże tylko za 6 zł. a. w. 3 chrony: 1 wielki, piękny jedwabny 

podobne sa do kobierca. chron od słońca, potóm 1 nieprzemakalny chron od deszczu i nakoniec 1 wiosenny chron za 

a bajeczną cene tylko 6 zł. a. w. i 
Cen umiarkowane 4871(1-12) Kupić można jedynie tylko w 
y . « b] a ya LJ = 
Amiga’ międzynarodowćj wystawie powszechnej 

Roboty przy budowlach wykonywuje się punktualnie i odpowiednio (Amigo's Tnternationale-Weltaustellung) 


zaskarbionemu dotad publicznemu zaufaniu. wieden, Praterstrasse Nr. 9. 
Listowne polecenia wykonuje się zaraz za wypłata w urzędzie pocztowym lub za przy- 


Fabian Hochstim. NA Wit) 


1 Witowie przy Kolach 


Już kilkakrotnie żegnał się nasz Sza- ; $ 
nowny pleban z parafjanami w kościele | S 
oświadczając, że się przenosi na inne pa 
probostwo; tymczasem mijają tygodnie, 
miesiące a nawet i lata, a Dobrodzićj 
zostaje na miejscu. Chociaż przekonani 


"LOSY MIASTA KRAKOWA. 


BRB Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, [5.000 itd. -GBG 
Najbliższe ciągnienie 2 lipca 1874 r. 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


jesteśmy, że mu to z bólem serca przy- sprzedaja: 
chodzi rozstać się z parafją (?), do któ- ; ORA ; ; AN 
rój się tak szczórze przywiązał, to i tak we Lwowie: C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie 3 
radzilibyśmy jemu, aby pożegnanie swoje Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 
wcześnićj urzeczywistnił, nim ustawy Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. 4825 (-52) 
a A . say j . A Le 
wyznaniowe najwyższą sankcję otrzy- w Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 
mają. 
Parafianie. 
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W drukarni „Kraju“ (Zwierzyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Gralichowskiego. 


